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Dziś o świcie rozpoczęły się Manewra woien- 
| he wokolicach Warszawy za obozem, do któż 
f rych należą wszystkie pułki tak garnizonu sto- 

| MY, iakoteź stoiące w obozie i wsiach przy- 
ległych. i 
dw PAN raczył JW. Hrabinę Gutakowskę 

oi 


ewodzinę, mianować Damą Portretową. 


iechał do Petersburga. 
Wczoraj Posłowie i Deputowani ieszcze znaj- 
f uiący się w Warszawie, wdowód'swej życzli- 
| Wości-dla JW. Józefa Lubowidzhiego Mavszał- 
o ša Sejmu, zaprosili go na Ucztę. prawdziwie 
oleżeńską, bo iedynie z Reprezentantów zło- 
*ną, w pałacu zwanym Kernow. Spełniono 
+ zapałem za zdrowie N. PANA, J. ©. M. 
CESARZEWICZA W. X. KONSTANTEGO 
||* calej NN. Cesarsko - Królewskiej Rodziny. 
| Gospodarzani byli JWW. H'ężyk i Kisielni= 
||eki Posłowie. 
_ Miło mi iest nwiadomić Publiczność skwa» 
HE iwą zawsze do korzystania z wszystkiego co 
może być oznaką jéj uczuć dla W iekopom- 
nej pamięci Wskrzesiciela: Polski, równie iak 
dy panniącego nam dziś szczególnie Miłości- 
ego MONARCHY, że JP. Zzeńż. Jubiler przy 
|Wiey' Podwal pod Nr 530 mieszkający, znany 
k iaz Zaszczytnie z dostarczonych przy każdej 
Waźniejszej dla kraiu epoce, pamiątek Naro- 
M dowych, wygotował i teraz Pierścienie poświę» 
E Fna w szczególności pamięci obecnego Sejmu 
| N walonego na nim pomnika wdzięczności 
ja rodowej dla nicźmiertelnego ALEXANDRA 
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a do piękności pomysłu i stosowności na- 
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KURJER WARSZAWSKI 
CZWANIEK, N? 173. 


WSPOMNIENIA. 
Zgon Krysztofa Ni- 
klaszewskiego Leka- 
rza 1641. r 


pisów, słusznie przydać należy i tę zaletę, 
Że cenatyle drogich dla serca Polaka upomin 
ków, iest najstosowniej umiarkowaną.— P.... 
W Trybunale handlowym zastępcami Sędziów ' 
instalowani : Karol Thugut, Fran: Jłejch, An- 
drzej Paweł Kelichen, Aloizy Szmiełowski , 
Stanisław Maiewski. 
Jnstytut Głuchoniemych w zeszłym tygo- 
dniu otrzymał złp. 500, 300 w monecie, a> 
200 w listach zastawnych, złożone na zakład 
Jnstytuta* Ociemniałych - przez JJWW. Jana 
Nepomucena i Franciszki z Bieniewskich Laso- 
chieh,tudzież Exemplarz interessuiącego Dzie- 
ła do Bibljoteki, p. t. Rys historyczny za- 
kładów dla Głuchoniemych przez Sząnowną 
Autorke Alexandrę Wo? gang, w Wilnie. 3 
Część nowego Lokalu Resursy. Kwvpieckiej 
w pałacu niegdyś Mniszchów, dziś tejże Re- 
sursy, wraz z ogrodem iest iuż ukończoną i 
otwartą. Z powodu otwarcia, danym będzie 
w tymże Lokalu w przyszłą Niedziele Obiad. 
Medycyny wyleczaiącej Dra Ze Hoa kilka 
exemplarzy iest do nabycia w Księgarni Za- 
wadzkiego i Węckiego. Ą 
Dnia 30 Czerwca r. b. (przybyły do stolicy 
na kuracją) JW. Jan /rzeszkowski Prezes Try- 
bunała Cyw: Woie: Augustow: Wydzału 1., 
Orderu S. Stanisława klassy Hgiej Kawaler, 
ogodzinie 10) z rana zakończył Życie , którego . 
exportacja o godzinie Tej wieczorem na Smę- 
tarz Powązkowski dziś nastąpi. 
Książka pod tytułem : Jtometrja wykreślna 
ete. napisana dla użythu uczniów uniawersy= 
teckieh przez H. Rumbowicza w Wilnie 829 
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_ roku zprzyczyny wielkiego nakładu a małej 


nader liczby prenumeratorów, częściami z dru- 
ku w poszytach wychodzić będzie. Drugi z po- 
rządku iuź gotowy poszyt mogą ódebrać pre- 
numeratorowie, za wydaniem na to osobnego 
rewersu. Po wyjściu z druku trzeciego poszy- 


tu cena dla prenumeruiących następnie, pod- 


wyźszy się do rubli sy. sześciu, a po ukeń- 
czeniu dzicła exemplarz cały przedawany bę- 
dzie po rubli ośm. z 


. Za 100 zł: w Listach Zast: nielicząc w to war=. 


„tości kuponu wynoszącej gr. 2 2/3, procent 4, żą- 
daią zł. 98. 
Zboże Polskie, będące w Gdańsku zakupio- 
* ne zostało i dobrze zapłacone ; z Angljii Fran- 
cji nadeszły nowe żądania zakupienia Pszeni- 
cy.— Wiadomość o wylądowaniu Francuzów 
na brzeg Algieru stała się przyczyną że pā- 
piery publiczne podniosły się w Paryżu, Eon- 
dynie, Berlinie it. p. 

JP. H'erthejm będąc roku zeszłege za granicą 
i zwiedzając rozmaite rękodzielnie , powziął 
chęć założenia w Warszawie Fabryki obiciów 

_ papierowych, i kolorowych papierów. Zawią- 
zał współkę z doskonatemi fabrykantami tych 
przedmiotów , i iuż ta rękodzielnia dostarczać 
będzie naszemu Kraiowi najpiękniejszego obi- 
cia.w rozmaitych gatunkach, oczem obszerniej- 
sza wiadomość dołączoną będzie. 

Komornik przy Trybunale Gywilnym IJn- 
stancji H oie: Mazowieckiego. Wiadomo czy- 
ni kogo to dolyczeć może, iż mieszkanie i 
Kancelarją obrał sobie-w Warszawie przy u- 
licy Freta pod: Nr 275; gdzie każdodziennie 
w godzinach prawem przepisanych interesa 
‘przyjmować będzie. — M iucenty Martyńskie 

Przybył z zagranicy W. Karasiński , Medyk 
i Operator z Cesarskiej Akademji Wileńskiej, 
przeieżdża w okolice Sandomierskie, Krakow- 
skie, ztamiąd do Galicji Austrjackiej, z po- 


wrotem za miesiąc na Warszawę w Woiewódz- 
two Augustowskie; oczem intelessowane oso- 
by zawiadomia. 

Polonez z tematów Rodego Warjacji śpiewa- 
nych w Teatrze Narodowym przez Pannę Aen 
riettę Zontag, ułożone na Pianoforte przez F. 
R. Szekierskiego zł. ”1.— Mazur grany na o- 
bódwóch balach w Łazienkach Królewskich , 
ułożony na Pjanoforte przez Aidechidgo , zł. 
l; wyszły wskładzie muzyki Ałulows/iegos 

Do dzisiejszego Kurjera dołącza się Pro 


'spekt na Słownik En yklopedyczny. 


Dziś rano ciepła stopni 14.W czoraj w poł: 22, 


W Stambule ponmaża się niechęć Turków 
ku Francuzom- æ powodu wyprawy przeciw 
ałlgierowi. Stychać, że Basza Egiptu przer= 
wał układy z Francją. — W Uniwersytecie 
Upsalskim mianowano 75 Magistrów Dokto- 
rami Filozo(ji. Taka promocja odbywa sięw 
tym Uniwersytecie co 3 lata z świetną uro 
czystością. Tego roku znajdowali się natym 
obrzędzie, Królewicz Następca tronu Szwedze 
kiego i icgo dostojna Małżonka. — W mie- 
ście Szpałt w niemczech uderzył piorun w 
tameczny Kościół parafjalnys przezco nietylko 
zniszczył część sklepienia, ale nadto wpadł- 
szy między Lud licznie zebrany zagłuszył kil- 
kunastu, a innym odebrał władze w rękach,. 
w nogach itp. iednak nikt nie został zabity. 
— Wyprawa Francuzka miała szczęśliwie wy» 
lądować nad brzegiem Afryki; ta iednak wia- 
domość potrzebuie potwierdzenia, gdyż ią 
tylko listy prywatne ogłosiły w Paryżu. Na 
2ch okrętach woiennych tej wyprawy wszczął 
się skorbut, przeto te okrety od innych od- 
łączyć musiano. — Niedaleko Pireneów po- 
pełniono niedawno okropne morderstwo. Pe- 
wny hogaty Obywatel wraz z liczną familją ia- 
dący wieczorem, zoslał napadnięty przez kile 
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kunastu łotrów, zamordowali oni tego Oby- 
watela, a polem całą iego rodzinę i służących 
z których jeden tylko zdołał umknąć doniosł- 
szy o tym okropnym przypadku pobliskiej 
władzy; dotąd nie wyśledzono ' zbrodniarzy , 
którzy zostawiwszy ofiary w wąwozie, umkęli 
z łupem w góry. 

Do Paryża przybyła niedawno pewna znako- 
miła osoba z Ameryki północnej, dotąd niewia- 
domo ani o iej nazwisku ani o przyczynie przyby- 
tia.— Na dworze Sułtana maią żajść znaczne 
zmiany, prawie wszyscy urzędnicy Seraiu ma- 
ią byćzmienieni. Dochody dnchowieństwa ture- 
ckiego maią być ograniczone i wczęści użyte 


będą na utrzymanie nowo organizuiącego się, 


wojska.— Dotąd Dalmacja lęka się napaści 
rabusiów od strony granic tureckich, miesz= 
kańcy tameczni są ciągle uzbroieni, a wojsko 
odbywa częste patrole nad granicą.— Słychać 
Że Królewicz Michat wkrótce opuści Portu- 
galją, dokąd ma się udać? niewiadomo. — 

a morzu środziemnem znowu się okazało kil- 
ka okrętów Korsarskich , niewiadomo do któ- 
rego należą narodu, niedawno schwytalici ra- 
busie 3 okręty handlowe francuzkie, które zu- 
pełnie zrabowawszy, wraz z osadą puścili na 
wolność, co dowedziże nie są barbaryjczycy. 
— Na wyspie Maiorce okazała się nieznana 
dotąd choroba zaraźliwa. — W Holandji pe- 
wna lekkomyślna Panienka zawsze ubrana e- 
lekancko , niedawno gdy iej Rodzice niechcie- 
li sprawić modnej sukni uważaiąc to za zby- 
tek, potrafiła tak dobrze udać chorą zostaią* 
cą prawie bez zmysłów, Że przywołani leka- 
rze niepotrafili zgadnąć iaka to iest choroba, 
nakoniec sprowadzono doświadczonego leka- 
rzą który wsziucę swej iuż osiwiał, poznał 
on natychmiast podstęp panienki i rzekł: 
>wprawdzie choroba iest niebespieczna ale 
temu zaradzić można, trzeba niezwłocznie ćwi- 


czyć Panienkę pokrzywami tak długo dopóki 
nie odzyska zmysłów, a potem ogolić iej gło= 
wę i postawić wizykatorje,,. Panienka to usły« 
szawszy zerwała się z łóżka i oświadczyła że 
iest zupełnie zdrowa! — Pokazuią od 3mie= 
sięcy w Amsterdamie |9stoletniego Amerykań* 
skiego młodzieńca , który ma 3 ramionai 3 rak. 
Jest on przystojny chociaż troche garbaty. 
Wszystkich 3ch ramion i rąk używa bardzo 
zręcznie, a gódniejsze uwagi są iego ćwicze= 
nia muzykalne. Gra na. flecie 2ma rękami a 
3cią towarzyszy sobie na fortepjanie ; albo gra 
na skrzypcach, a Żcią rąką wydobywa z arfy naj» 
piękniejsze akordy! Maluie także iedną ręką, 
pisze drtgą, a 3cią gra wkości it.p. Z Am- 
sterdamu poiedzie do Niderlandji, a potem do 
Niemiec. Za wstęp do oglądania go trzeba wic- 
le płacić, wszystko bowiem bierze potrójnie. 

Kobiety w Peru. P. Temple w podróży swo= 
iej do -Peru tak mówi o Kobietach tamtej- 
szych: „W porównaniu z Europejczykami ko= 
biety Jndyjskie nie są piękne, widziałem ie- 
dnak wiele bardzo pięknie zbudowanych. By- 
waią one matkami w tym wieku, który iesz- 
cze za dziecinny iest u nas nważany, i czę- 
sto bardzo widzieć można dziewczynę Jndyj- 
ską zaledwie lat I5 maiącą, iak dzwiga na 
plecach swoie wawwaw (dziecie). Hiszpanie 
postanowili raz prawo: „dla pomnożenia liczby 
ludzi daninę opłacaiących”” iżby wszyscy Jne 
djanie od lat 15 Żenili się, i aby vok HM a 
mężczyzn al3 ukobiet uważany był za wiek 
do zawarcia małżeństwa potrzebny. Pod gorą- 
cą strefą Peru wdziękii piękność kobiet wcze- 
śniej nierównie dojrzewaią , a niżeli w kraiach 
północnych. Ale teź i znikaią te wdzięki nie- 
równie wcześniej; ZOstolelnie kobiety iuż są 
stare. Ubiór Jndjanek składa się z sukni zwierze 
chniej, która u nie zamężnych krótsza iest niż 
u mężatek, oraz z wielobarwnej przepaski przez 
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płecy, nktórej, zjednej strony piersi, zawie- 
szona iest ogromna srebrna igła zwana topa, 
niekiedy pięknej bardzo roboty. Niektóre ie- 
dnak kobiety maia w miejscu tej igły zaostrzo- 
ne drewienko, Tak zwani Cho/as, pochodza- 
cy zrodziców Hiszpanów i Jndjan, są nie- 
zmiernie chciwi ozdób i pięknych szat; widzia- 
łem unich podobne żopy ze złota, obsadzone 
perłami i wielu kosztownemi kamieniami.” 
"DONIESIENIA i 
W dniu wczorajszym zostawiony został przez za. 
` pomnienie w Ogrodzie do picia Wód Mineralnych 
dozwolonym, na ławce w środku ogrodu WORE- 
CZEK na Kanwie srebrnej z srebrną Klamrą, na wo= 
reczku Motyl i cyfra K. K. w którym bilet Kasso- 
wy na pięć złotych i 24 złote monetą, tudzież bi- 
let do picia Wody Marjenbadzkiej dla Kozłowskiej, 
niemniej Kluczyk mały stalowy znajdował się. Ucz- 
ciwy znalazca raczy go oddać albo P.Ilsnera zawia- 
dowcy Wód Mineralnych. — K. K. 
Osoba iadąca wygodnym Powozem do Rossji do 
Miasta Berdyczowa, Życzy sobie mieć TOWARZY- 
SZA na wspólny koszt. Wiadomość w domu pod 
Nr 1296 przy ulicy Nowy Świat na 2m piętrze na 
prawo od drogi Jerozolimskiej. 
W Warszawie przy ulicy Długiej pod Nr 544 d: 


= Q Tipca r.b. ogodzinie t0 z rana, zaięte Rnchomo= 
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Ści iako to: Lustro ścienne, Kanapa, Krzesła, Zegar, 
Szafa, Biórko, Komody, Naczynia blaszane, etc, przez 
publiczną Licytacją sprzedane będą. — 
Stanisław Modzelewski Komornik Sądowy. 
Prawnie zaiete Ruchomości iako to: Biórka, Se- 
*kretarki, Krzesła, Kanapy, Serwantki, Pantaljon, 
anahoniówe, Obrazy olejno malowane, Wazony bra- 
zowe, Lustro wielkie w złoconych ramach, Kocz 
sząfirowy, Koni 4, ete, wduiu 2 Lipca r, b. Ogo- 
dzinie 4 z południa w Warszawie na Targu Mura- 
nów zwanym drogą Licytacji sprzedanć będą. — 
Kazimierz Alexander Garbolewski K. T. C. W.M. 
Wad: 29 z.m. zgubiono 2 Szkła: ido oczu. (Lo- 
rynetką zwane,) w srebro. oprawne i składaiące się 
w kształcie noża -w kość Słoniową. dŁaskawy zna- 
lazca raczy oddać do Drukarni Kanrjera Warszawy 
skiego, a oprócz wdzięczności otrzyma nagrodę. 
"Wd: 28 z. m. zgubiony został „PCLJAŃEŚ zie- 
long safjanowy, w którym znajdowało się w papie- 


rach Złotych 30, Dista Obywatelska Rzeczy-Pospo- 
litej Szwajcarskiej, i Metryka Kaspra Ochtner; Zias 
lazca zatrzyma pieniądze w nagrodę, a papiery zło-. 
ży w Drukarni Kurjera Warszawskiego. 

W Sklepie Ubogich są do sprzedania za pomier- 
ną cenę KAPELUSZE Kastorowe, PARAWANY o- 
bite płótnem i BIELIZNA mezka. 

Kommissarz Policji Cyrkułu 3go M: S: Mari 
szawy.—Wiadomo czyni, iż w dniu 1 Lipca r.b, © 


godzinie 3 z południa przy ulicy Kozlej Nr 1872, 


w skutek uchwały Rady Familijnej, Kantorek, Zegar, 
Komoda, Krzesła, Kanapa, Sroły, Ciżmów goto* 
wych par 70, przez publiczną licytacją za gotowe 
pieniądze sprzedane będą. — Je Podlich. 

Na dniu 1 Lipca i w dniach następnych wyjąwszy 
Świętaod godziny 10 z rana sprzedawane będą przea 
pabliczną Licyłacją za gotowe pieniądze srebrne 
wdomn przy mlicy Miodowej pod Nr 482 położo- 
nym, na im piętrze w korpusie rozmaite Rachomo- 


ści iakoto: różńe Meble, Firanki, Lampy, Zwier--- 


ciadła,Paiąki, Kandelabry, Billard i Fortepjan ma- 
honiem fornierowane, Zegar ścienny repetjer, Map- 
py, Bibljoteka z rozmaitych pism Perjodycznych 
składaiąca się, i inne sprzęty i utensylja gospodarskie. 
(Z50Y sobie życzył Stołować się w domu pry- 
watnym, i mieć OBIADY GOSPODARSKIE 
złożone z 4ch lub 5ciu potraw za imierną cenę; niech 
się zgłosi pod Nr-470 na przeciw Kościoła 00,, 
Reformatów w podwórzu w Officynie po łewej ręce 
iak iest galerja. : - 
-Niebaczny Furman przeieżdżaiący z wolua we 9 
Klacze z Zrebiętami od Sto Jerskiej ulicy przez Plag 
Krasińskich do ulicy Długiej. zatracił ZBEBICIĘ 
półroczną, tysą, kasztanowatą z białemi znakami m 
tylnych nóg. 


przy ulicy Długiej Nr 543 w którym mieszka Wła- 
ściciel takowej pod Nr 26 Stancji. I 
W wczorajszym Kurjerze w wierszn f1itym zamiast 
Zalewski Poseł Łukówski, być powinno Ferdynand 
Walewski Poseł Miechowski. ` A 
"TEATR NARODOWY. Jutro na dochod P. Po- 
tje Kom: Op: Moraliści wktórej tenże więzyku 
Polskim grać będzie rolę Markiera. Nastąpi w ię- 
zyku Erancuzkim Kom: Op: Piąta Godzina i Pan- 
t1omima Zbieg. s Po? 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro $ raz Florek i 
19% raz Kawiarnia, WER 
l > 


Ktoby zrebicę tę miał n siebie, niech * 
raczy takową doprowadzić, natychiniast do domu 


+ 


